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r Jego C. K. Mość raczył c. k. rzeczywistemu 

decy nadwornemu i dyrektorowi policyi w Me- 

pola nie, de Torresani, dać najłaskawićj 

aj kawalerski cesarsko -austryjackiego orderu 
opolda. 


— Z Horwacyi —, 


grabska gazeta polityczna z d. 12. b. m. 
ta o wypadkach w Bośnii, następujące dal- 
wiadomości, z pewnego pochodzące Źródła : 
di w” W potyczce z d. 2. b. m. stracili 500 lu- 
znają zabitych i rannych. Po między pićrwszymi 
chy ky się Rechinbeg Rullenovich z Klissevi- 
b mi lassanbeg Rustanbegovich z Bihachu, zas 

A ędzy ostatnimi Muhamed Rustanbegovich , 
l b €zpiecznie raniony był w głowe. Strata 
A sa Wynosi 23 zabitych i 114 po części lek- 
madmi gh i za osobliwie szczęśliwy przypadek 
było IEDiĆ to należy, iż ani jednego olicera nie 
mężowi zy wyźwzmianktowanymi, lubo wałeczni 
W pa 9 ci lub przewodniczyli atakującym , lub 
teu, WSZych walczyli szeregach. — Już dnia 3. 
na ośnianów rozpierzchła się i spodzićwać się 
Dia”? Że i reszta pójdzie za tym przykładem. 
miade, FO jenerał major baron Wałldstatten o- 
Życzy yt kapitanowi Bihackiemu na piśmie, że 
odd tobie zawrzóć z nim pokój pod warunkiem 
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w paia wszystkich obcych Turków z Bihachu, 
'wnym zaś razie na Bihach uderzy. Po- 
atalijo, C PA to nie odpowiedziano , więc d. 4. 
ią don Likańców, batalijon Ottochańców, 4 działa 
kordon wych możdzierzy pbsłano wzdłuż linii 
doca 479 do Zawalie i wojsko to w bardzo wi- 
atta a Tozstawiono miejscu. Po takićj demon- 
Wniał gp oszedł list kapitana, w którym zape- 
tam u. 7 Powodu odniesionćj w potyczce rany, 
Pos 
da zl 


niewa 


pr YĆ nie może, wszelako ludzi uczciwych 
ano £ > pełnomocników, lecz mu odpowie- 
Bihac 4 e Z nim tylko, jako istotnym dowódzca 
© godz Z ukiady zawićrane będa. Po południu 


5. przybył kapitan i 
Moy względem Re Pan i zawarto układ pise- 


jnośc Utrzymania pokoju tudzież: spo- 
rém ni a granicy, który Bośnianie , terażniej- 
Može „E ze84łorocznóm przestraszeni ukaraniem, 


(Z) FR 
Cza niejaki zachowywać beda. — Doia 6. 


po wyjścia obcych Turków z Bihachu i nasze 
wojsko cofnęło się ku kordonowi, a potóm do 
domów je rozpuszczono.« . 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Kongres przyjął bil względem wcielenia państw 
Michigan i Arkansas do Związku Stanów Zje- 
dopoczonych. - 

Pisma Nowo-Yórkakie udzielaja nastepujacych 
wiadomości z Texas: Według listu z Tampiko z d.17. 
maja, jeuerał Santana miał zostać ze wszystkimi 
oficćrami swoimi rozstrzćlapym ; wiadomość ta po- 
trzebuje wszakże jeszcze potwierdzenia. Po wzię- 
ciu Santany poddał się w niewolę pułkownik Walł 
z 1200 Mexykanami. Główny oddział Mexyka- 
nów ,„ pod Felisola i Sesma, pobitym został przez 
pułkownika Burleson koło Rio Colorada, dostał 
jednak pozwolenie oddalenia się z Texas bez 
przeszkody. ` 

Hiszpanija. 

' Journal du Commerce z dnia 9. lipca zawićra 
następujące wiadomości z Hiszpanii: »Listy pry- 
watne z Bajonoy z dnia 4. b. m. potwierdzają wża- 
domości o korzyściach , odniesionych przez wodzą 
karlistów Gomeza. Nadesłał bnletyn o potyczce, 
którą stoczył z krystynosami, a w którym przy- 
pisuje sobie zupełne zwycięztwo. © Według je- 
daego z powyższych listów, 500 pojmanych kry- 
atynosów wstąpiło w szeregi karlistów; podług in- 
nych doniesień, miał Gomez kilka tysięcy sztuk 
(broni opanować, którą krystynosowie w ucieczce 
porzucić mieli. Wszystkie te wiadómości nie są 
jeszcze urzędowe, i potrzebują potwierdzenia. - 

Na wiadomość „'Że dowódzcy karlistowscy Mom- 
biola i Torres dnia 10. czerwca wJaka rozatrzć- 
lani zostali, naczełnik karlistów „Villareal „pisał 
do Cordowy , donoszace temuż, że znajduje sie 
w smatnćj konieczności użyć odwetu i przeto od- 
powiedna ilość pojmanych oficerów z armii kry- 
Btynosów rozstrzćlać każe. n > 

Journal des Debats pisze z Bajonny pod dniem 
6. lipca: Jenerał Cordowa po powrocie swoim 
z Madrytu zrobił obroty, których zamiarem było 
zająć dolinę Bastan i karlistów od granicy fran- 
cuzkićj oddalić. Jest bardzo watpliwa rzeczą, czy 
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się plan ten uda, skoro nieczynność jenerała Evans 
rozważymy, który w St. Sebastian zamknięty, 
a z któregoto miejsca zaledwo na jeden lub dwa 
wystrzały działowe wyjść się odważa, nie zdoby- 
wszy powtórnie wziętych przez karlistów miejsc, 
jakoto: Plencyi, Lequeicyi i Guetaryi. Cokolwiek 
z resztą stać się może z Kombinacyją Cordowy, mu- 
siał zrzóc się jéj, dowiedziawszy się w Phmpło- 
nie, Że Villareal Witoryi zagraża, ogołoconćj 
z wojska przez wejście Fipartera, ca ścigał szefa 
karlistów Gomeza, a któryio dowódzca karlistów, 
pobiwszy oddział wojska Mrystynosów , pod do- 
wództwem Castanedy, co miał zostać w boju za- 
bitym i druga także dywizyję pod jenerałem Tello 
poraziwszy i zabrawszy jćj działa, maszerował go- 
ścińcec: 2 Santander do Reynozy. — Skoro Espar- 
tero dowiedział się, że Villareal stanął o milę od 
Witoryi , zwrócił się natychmiast, przez co Gomez 
był wstanie czynić przez Reynozo obroty ku gra- 
nicy Asturgi i Kastyliję ze strony północy niepo- 
koić. Cordowa kazał również zwrócić się batali- 
jonom , które do górnćj- Nawarry prowadził i pod- 
czas gdy się to wszystko działo, na Panacerudą 
i Trevino z moca uderzyli karliści i już się nawet 
o te dwa miejsca lekad zaczynano. — Ułożony 
przez Cordowę plan wyprawy, uchwalony w Ma- 
drycie na radzie, mianój w obecności królowćj, 
zdsje się, iz się zupełnie nie powiódł. Nieznane 
sa projekta Villareala i niowiadomo, ażali oddział 
Kkarlistowski, który przez Ibro przeszedł, ma prze- 
znaczenie dotrzóć do Asturyi, anawet aż do Ga- 
licyi, lub czyli odwołanym został dla działania 
po.tój stronie rzćki Ebro. Naczeloik kar'istowski 
jest młody i przedsiębierczy, ale zapewniają, Że 
będzie naśladował Zumalacarreguja, który nie 
chciał nigdy przenosió wojny na drugą atrone 
rzeki Ebro. Jest wszelako rzeczą godną uwagi , 
że wojsko, które pod dowództwem Gomeza, przez 
Encartutiones ku Santander weszło, składa się 
po większćj części z Hastylijanów , z kad wnosić 
należy, że je przeznaczono do podbarzania kraju, 
przez który przechodzić będzie. Czemu się naj- 
więcćj dziwować należy, to temu, że obie partyje 
pieniędzy dostają ;.częste posółki pieniężne prze- 
chodza z Paryża przez konzula hiszpańskiego do 
St. Sebastian ido głównćj kwatóry Cordowy, pod- 
czas gdy uważając z drugićj strony i pretendent 
dostaje pieniędzy , dla zapłacenia wojska swojego 
iswoich liwerantów. — Wielu sztabowych i innych 
oficerów z angielskićj legii posiłkowćj, wracających 
do domu, a miedzy nimi jenerał brygady La Mar- 
chant, wczoraj i onegdaj przejeźdzało przez Ła- 
jonnę. — Listy z Villafranca z dnia 4go donoszą, 
że wojsko wyprawcze Gomeza odbywało dalszy 
marsz bez przeszkody na gościńcech z Rejnozy 
i Aguilar del Campo, dla wtargnienia przez Potes 


do Astaryi. — Piszą z St. Sebastian pod dniem 4%» 
Że pułk Saragossy odpłynął na okrętach parowy 
do Santander, z kąd zapewne podobnież, jak 4 
pułk lekki, który również z Bilbao morzem od- 
płynał , przeniesionym będzie do Gijon, albo d0 
innego jakiego punktu Asturyi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj dnia 5go lipca 28 
pytał sir Robert Peel, jak dalece wierzyć należy 
rozkazowi dziennemu jenerała Evans , mocą K0- 
rego Anglicy w służbie królowój Hiszpanii zosta” 
jacy, wezwani sa ziomków swoich,  będącyć 
w służbie Don Carlosa, gdyby przypadkiem wi 
ręce wpadli, karać śmiercią , jako buntowników 
Lord Palmerston oświadczył, že rozkaz ten % 
autentyczoy uważa. Mimo oświadczenia lorda 
Palmerston, pisma ministeryjalne uważają w82% 
lako rzeczony rozkaz dzienny za zmyślony i twie” 
dza, Że ón od jenerała Evans nie wyszedł. —, 

Na posiedzenia izby wyższćj d. 7. lipca b. 
przemiany dziesięcin w Irlandy' 
na wniosek margrabiego Lansdowne, odczyta0% 
został po raz drugi, a to po krótkich rozpraw? 
ibez żadąćj właściwój opozycyi. 

Na posiedzeniu izby niższćj doia 8. lipca lor 
Johu Russell przedłożył nowy bil względem ee 
formy kościoła państwa. Głównym a 
miarem tego bila jest lepszy rozkład dochodów 
kościelnych. Z resztą w tym bilu nie idzie © 
więcćj, jak tylko o zamienienie w artykuły u8% jj 
uchwał śledczćj komisyi kościelnéj, mianow 
jeszcze pod zarządem sir Roberta Peel. 

P. Lipiński dał w Londynie piórwszy 
d. 1. b. m. w teatrze królewskim. Fozpocz 
graniem awertury // flauto magico (Flet zacz” 
wany). Wykonał potóm nowy koncert na skrzy rh 
tak po mistrzowsku (in so masterly a ma 
iż zjednał sobie serdeczne i długo powiatu 
oklaski wszystkich słuchaczów. Boginie śpi 
(jak je gazety angielskie nazywają), pan reig 
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i Malibran, uświetniły wieczór swoją obe pam 
Pani Malibran odśpićwała aryję Quanta 10 “ u 
Panowie Lablache i Tamburini śpićwali o 


miczny z Mażrimonio segreto , i na ŻądaDić F 


bliczności, którój uniesienie doszło do 
szego stopnia, raz go jeszcze powtórzyli. n 
madzenie było nader liczne. anaE 

Lord Brougham opuścił siedzibę swoję was 
colnshire i udał się ku brzegom morski: jj 
pełnie już przyszedł do zdrowia, alo nio =} 
tego lata do Londynu powracać. 
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gp o0esie Alibauda, rozpoczętym przed 
di em parów d. 8. lipca: — »sPo pytaniach za- 
wanych Alibaudowi, wprowadzonym został p. 
chelier , właściciel domu w ulicy Provence, 
> to ten gwardzista narodowy, który stał na atra- 
‘Y koło Pont-Royal, az którym Alibaud w chwili 
przed popełnieniem zbrodni kilka słów mówił. 
skarzony z niczóm sig takiém nieodzywał, z cze- 
Bo możnaby było wnioskować, Że chce zbrodnię 
“9 popełnić, — Wielu świadków potwierdza ze- 
u iami swojemi rozmaite szczegóły zbrodni i 
Więzienia, Wszystkie te wypadki są już znajo- 
: — P. Dełaborde, porucznik z 7 pułku hu- 
ż W, dowodzący eskortą króla, potwierdził te 
-Ę Wypadki. — P. Martin (du Nord): Czy 
lagia zjałeś wpan kłaka z naboju w faworytach 
x — Odpowiedź: Widziałem. — P. P e- 
, były fabrykant pończoch : Stałem koło drzwi, 
la; Pojazd królewski przejćżdzał; zdiąłem kape- 
uc; s zawołałem : Niech żyje król | W tćj chwili 
laska em coś zimnego na mojéj twarzy, byłato 
lubo S yszałem wystrzał, który mnie ogłaszył, 
dtan S PY mocnym. Obróciłem się i uchwy- 
"ne Alibauda za włosy. Mości panowie, wyznać 
pełni, Że służba w dniu owym nia była dobrze 
bę EP. (Zgiełk.) — Prezydent: Mów wpan, 
tom 3 „Słuchany. — Świadek: Powiadam, 
Wtedy myślał; dnia owego ani jednego ad- 
3 ta nie było koło bramy, a gdyby był tam 
uwaj z nich, byłoby się to pewnie nie stało; bo 
Pae e panowie sam miałem pakiet pod każdą 
tawe mogłyto być dwie machiny piekielne, które 
Czy t pna było rzucić do powozu króla; rze- 
ER prędko się dzieją! — Prezydent: 
ON już wszystko jest, co wpan powiedziéć chcia- 
tém sa Odp.: Wszystko. — Wprowadzono po- 
tóry zka Derisme. Jestto ów ruśnikarz , 
ten W; al Alibaudowi strzelbę w lasce. Szczegół 
Wykrył my i zeznania Derisma nic nowego nie 
Gar; Y- — Morin, właściciel gospody (Hotel 
ni i żę ulicy Fałois-.Batave: Alibaud porząd- 
ziat. „; 
Tk, nigdy u niego laski nie widziałem. Gdy 
è WYprowadził R 
ocou] „ został mi winnym 20 fran. — 
biua, =>. oddzwierny gospody: Stołowałem Ali- 
Gł, | | Erwszego miesiaca dobrze mi zapła- 
kiedy A A a nt: Czy nio mówił wpanu co 
Często Że ie? — Odp.: Mówił mi 
5 AJ się życie sprzykrzyło; raz Zadał 
łe Się + GALA ale mu ich nie datom, domyśla- 
niedz Jego zamiaru. — P ytanie: Wiele pié- 
franki, aj dziennie? Od powiedź: Dwa 
p: z a : Czy „został wpanu co winnęta ? 
tume e mi winnym 75 fr., na któręto 
ta, — P FS i do końca bieżącego miesią- 
urator królewski: Ito miał 
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e prowadził życie; nikt go nie odwić-. 


ten rewers wykupić? — Alibaud: Moi 'rodzi- 
ee, wiedziałem bowiem, że tyle pióniędzy mieć 
nie będę. — Batisa i Froment wezwani zo- 
stali dla złożenia świadectwa o moralności i apo- 
sobie życia Alibauda. Obżałowany nigdy przed 
nimi nieobjawiał swoich zasad politycznych. — 
P. Manoury, winiarz: Alibaud był u mnie ko. 
misantem. — Prezydent: Czy nie mówił wpa- 
nu co kiedy o Fieschu? — Odp.: Mówił, Rze- 
kłem raz do niego, że Fieschi jest złoczyńca, on 
odpowiedział, żem głnpiec, nie będący w stanie 
sądzić o podobnych czynach. Alibaud: Nigdy 
nie mówiłem tego; w rhojćm położeniu nie mó- 
głem mówić o Fieschu. — P. Petit, kawiar- 
nik: Zaam Alibauda, ponieważ przychodził do 
mojćj kawiarni. — Prezydent: Czy regular- 
nie płacił? O dp.: Płacił mi pićrwszych dni cztór- 
nastu. Alibaud: Ten pan myli się. Na mie- 
siąc przed tém zdarzeniem zacząłem odwiedzać 
kawiarnię pana Petit; nigdy mu nie płaciłem i 
będę mu winien około 8 fe. — Pyt.: Czy grał 
w bilar? Kto za grępłacił? O d p.: Alibaud był 
bardzo zręczny i zwykle wygrywał. — Pani Petit 
potwierdza zeznania swojego małżonka i oświad- 
cza, Że w istocie nigdy jéj Alibaud nie płacił. — 
Potóm słuchano 2 do 3 świadków, których zezna- 
nia bynajmnićj nie zajmowały, — Cauvry, po- 
Święcający się medycynie: W dniu, w którym ów 
wypadek stał się, grałem w bilar z Alibaudem 
... . zdaje mi się sześć partyj ; około godziny 
czwartćj porzucił mnie; gdy go zatrzymać chcia- 
łem, odpowiedział, że ma pilny interes. Więcój 
o niczém nie wićm. — Ten świadek, równie jak 
inni, nie znał zasad politycznych Alibauda. — 
Leonce Freysse: Świadek ten od dawna 
znał się z Alibaudem. Wiedział, iż ma strzelbę 
w lasce, ale nie mógł pomyślóć, na jaki użytek 
była przeznaczona. »Mówił mi Alibaud sęzekła, 
że tój strzelby do strzólania wróbli używać bę- 
dzieć Prezydent: Czy wpana nie mówił raczćj, 
że broń ta więcój do tego była stosowną, by 
się nią bronić w rozruchu rewolucyjnym ? toby- 
łoby rzeczą większćj wagi. Odp.: Nie mój panie, 
znałem zawsze Alibauda z dobrój strony i hanieb- 
nie spotwarzano go w gazetach, co nie należało 
czynić, nawet po błędzie jego. P rezydent: 
Wpan nazywaszto błędem ? (Poruszenie.) — P ro- 
kurator królewski: Jak się to stało Ali- 
baudzie, Że wpan tak długo nosiłeś strzelbę w la- 
sce, nie będąc spostrzeżonym P Ali ba ud: To 
prawda, że od dawna już jak cień ścigałem kró- 
la, ale ukrywałem laskę swoję, jak tylko mó. 
głem. Na témže posiedzeniu ukończono badania 
świadków w sprawie Alibauda. Główuym świad- 
kiem był p. Corbićre z Perpignan, który 
sam był przez czas niejaki uwięziopym. Corbióre 
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posyłał obżałowanema pióniądze do Hiszpanii i 
cztóry listy od tegoż otrzymał. W dwóch ostat- 
nich oświadczył Alibaud, że się zastrzeli , lub na 
Życie jakićj znakomitćj osoby godzić będzie. P. 
Corbióre żałował tego, Że listów tych władzom nie 
udzielił i dodał, Że dwóch adwokatów,’ których 
względem tćj rzeczy zapytywał, było tego zdania, 
iż Alibaud pióma z-pełna rozumu. Ci adwokaci 
donieśli właśnie rzadowi, Że Corbióre takie listy 
otrzymywał. Zeznania ionych świadków o charak- 
terze i postępowaniu Alibauda były dla niego po- 
myślne. — Na posiedzeniu sądu parów 
d. 9. lipca ukończono proces. Prokurator je- 
neraloy p. Martin (du Nord) zabrał naj przód głos, 
dla poparcia swojego zaskarzenia. Przyznał, że 
Alibsud niéma współwinowajców, lecz dodał, że 
nauki republikanów , tak również , jak pędza, na 
czyn jego wpływały. Potóm zabrał głos p- Le- 
dru, obrońca Alibauda. Najprzód wyłożył rzecz, 
że Alibaud dał ma zlecenie, nie tyle czynu jego 
bronić , jak raczćj dawnego jego Życia. „Ustawa 
potępia mnie »rzekł Alibaud do pana Ledruc , 
głowa moja do nićj należy i nie chcę jéj tego 
zaprzeczać ; to ona uczyni, co byłbym włesnemi 
wykonał rękoma. Lecz patrz wpan na ten SKt za- 
skarzenia! Nie tylko on głowy mojćj dotyka , ałe 
także mojego honoru,honora mojćj familii, i mojego 
nieszczęśliwego ojca. Honor ten wpanu poruczam,4 
P. Ledroprzywodzi dawniejszy po części nieszczęśli- 
wy los familii Alibauda i usiłuje dowieść, że nawet 
sam Alibaud prowadził ciągle życie honorowe. 


W końcu starał się skłonić sad parów do daro- 


wania życia obżałowanemu, ponieważ podobne ka- 
ry śmierci bezskutecznemi się okazały. Wreszcie 
sam Alibaud zabrał głos i odczytywał napisana 
przez siebie mowę. »Nigdy »dobilinym rozpoczął 
głosemć nie miałem w myśli bronić mojego žy- 
cia. Spiskowy zwycięża lub ginie; mnie zaś, czy 
byłbym zwyciężył, czy nie, czekała śmierć nieo- 
chybna. Nie chciałem sie żywcem dostać w ręce 
nieprzyjaciół moich ; gdyby mi się było nawet 
powiodło, nie byłbym pragoał niczego więcćj, jak 
tylko pełnćj sławy, popularnćj śmierci. Nie dla 
obrony życia mojego zabićram głos. Dotknięto 
tego we mnie, co mi jest droższe, jak Życie, do- 
tknięto mojego honoru. Tego jedynie chcę bro- 
nić, ponieważ przez to bronię tych, co imię moje 
noszą. Tłumaczył się potćm, dla czego od cza- 
su powstania kwietniowego powziął plan zamor- 
dowania króla, po-czem w oajmocpićjszych prze- 
mawiał wyrazach. »Miałem »rzekł między inne- 
mic a przeciw Filipowi 1. to samo prawo, jakie 
Brutus przeciw Cezarowi wykonał« Pre- 
zydent zabronił mówić dalćj oskarzonemu , który 
powtórnie w tćj samćj zacząłbył przemawiać my- 
óli. Drugi obrońca Alibauda, p. August Bonjour, 


chciał potóm zabićrać głos dla uniewinnienia ob- 
żałowanego. Lecz Alibaud powstał, uderzył 80 
po ramieniu i rzekł: »O|| rozumiem wpana, mo” 
ści adwokacie ; chcesz wyżebrać dla mnie łaskę í 
miłosierdzie; ja zaś nie chcę wzbudzić tu innye 
uczuć, jak tylko szacnnek Jub nienawiść.e N8 
to usiadł p. Bonjour. Po założeniu jeszcze przeł 
pana Martin (da Nord) repliki i po ogłoszenia 
przez tegoż rekwizytoryjum, odprowadzono obż8* 
łowanego. Sad parów odszedł, dla naradzenia si: 
na ustęp o god. 12 mio. 25. O kwadrans Dô 
godz. powrócił sąd i wydał następujący wyroki 
Sąd parów zważywszy, że Ludwik A liboad 
»przekonanym został, iż dnia 25. czerwca uży” 
»ciem broni paloćj popełnił zamach przeciw 080" 
»bie i Życiu Króla, skazuje Ludwika Alibaud 9% 
»karę ojcobójstwa i rozporządza, ażeby tenż© 
»wyprowadzonym został na plac stracenia w ko- 
vazuli, boso, z głową czarna zasłoną nakryta, ało- 
vby wystawiony był na rosztowaniu, pod czas od” 
»czytania przez woźnego wyroku, a potóm iżby 
»mu Życie odebraném zostało.« 

D. 9. wieczorem doniosły Gazette i Messagó? 
że od prefekta policyi, pod karą końfiskaty , 2% 
kazanóćm im zostało drukować mo 
Alibaada. Nazajutrz krzyk powszechny P% 
wstał przeciw temu rozporządzeniu ; mówiono” 
że rozporządzenie to było dowolnym gwałtem» A 
to było przywrócenie cenzury. Dzień? 
France w miejscu swojego raportu o ostatni» 
podwaja sądu parów, w miejscu, gdzie m8 
a być mowa Alibauda, zostawił biały papićr ‘þe 
rzecz dobitoićj wystawić, Moniteur z d. 10: 
m. mówi o tém, co następuje: »Pisma wieczo li- 
ośwìadczaja, że dla tego nieumieściły mówy 
bauda, ponieważ im to formalnie zakazanóm ^% 
stało. Podanie to nie jest dokładne; ajent * p 
dzy rządowćj był wprawdzie w biórach "9 
dzieńników i wezwał ich redaktorów , ażeby 
drukowali. rzeczonćj mowy, ponieważ naj? ; 
radniejsze i najzłośliwsze  zawićrała miejsc 
lecz nie było żadnego wezwania w taki 8P i 


U 
który mógłby zarzucane rządowi przekrocta g 


ustaw usprawiedliwiać. Udawano się tylko E- akt” 


przyzwoitości, jakie mniemano znaleźć U E 
rów pism owych.«— Gdy Alibaud dnia 8go 7P 

siedzenia sadn parów do więzienia odprowa zony 

został, czuł się być słabym.  Pospieszone 
o nim staranie. O godzinie 10. zasnął i o°% zę 
się dopićro o godzinie 2. „z rana. Zadat por” iró 
z księdzem Montes, który skazanych na a Fo: 
zwykł na rusztowanie odprowadzać. NE żężeia 
skazany z powodu tak zwanego Bprzy j z Alk- 


e 
bodził 


w Neuilly, wyjednał to podstępem, ;baadź 
baudem rozmawiać. Twierdził, że ano djuier i 


ichce o nim zeznania porobić. PP. 
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Martin (du Nord) udali się zatém do. więzienia 
(-celre , dla spisania tych zeznań; lecz Hubert 
ządał być konfrontowanym z Alibaadem. Żezwo- 

Do mu pa to. Gdy więc Huberta z Alibaudem 
razem Bprowadzono, rzekł pićrwszy z wielkim po- 
*piechem : »Mój kochany Alibaud, nie znam 
pana, jecz miałem wiełką chęć poznania go ; 
© mógłem tego innym sposobem uczynić, Wsze- 
b ©, ażeby rozmowa moja z wpanem nie była 
ez użytku, radze mu, pic nie mówić; oni wpapu 
gole obiecywać beda, by z niego wyznanie wy- 
Adzię , ale pomićj na Fieschz!e  Rozuwmić się, 


Po takićj przemowie zaróz Huborta wypro- 
Wadzono. 


nojąją 12 ość! Pigos innych znowu miał do 
B Tw o yy i . kinie : 
W Mało tylko widzów ze- 
pa: na plac śmierci, do którego li o 200 
MÓW zbliżyć się wolno było. 
de ię zapewnień Moniteura i Journal de Paris, 
i aktorowie pism paryżkich, li w imieniu pu- 
byli J moralności i uczuć przyzwoitości, proszeni 
Wo nie drukować mianćj przed sądem iżby 
obp? Alibauda, Messager i Gazette de France 
„je Przy swojóm oświadczeniu , że komisarze 
tedak, Przysłani do biór dzienników , zagrażali 
ich, ną om tychże zabraniem egzempłerzy pism 
Gazetę Przypadek wydrukowania rzeczonćj mowy. 
aeea, Wymienia nawet nazwisko (pana Yon) 
Mae, w jój biórze komisarza policyi. 
Prof śpione d. 8, lipca mianowanie pana Breschet 
thu sw medycyny , stało się powodem rozru- 
Yanie szkole medycznój w Paryżu. Gdy miano- 
da "sg ogłoszonćm zostało, uczniowie , będący 
lag Tm Kandydatem, panem Broc, zaczęli psy- 
viela drania prołrastydó, musieli tylnemi 


` rzwiami. Dziekan wydziału lekarskiego 
IŁ wi Przywrócić porządek, ale zgiełk za nadto 
Ig, Fielkirą 3 6 

n AE eby mógł był być usłyszanym. 
tzedt uchodzić z placa. Nieporządek prze- 


n . 
tawet areszcie wazelkie granice. Wszystkie okna, 


tka au u okien powybijano, poburzono wazy- 


nie Profesorów, podarto nawet ich ubiory 


‘urzedowe. Nareszcie wdała się w to władza zbrojna 


i uwięziono znaczna ilość uczniów. 


Z O | 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnój.) | , 
Ołomuniec,*. Targ na woły dnia 20. lipca 1836, 


Załączona tabela udowodnia , że w tym tygodniu 
przypędzono 2522 sztuk wołów, z których 996 
na targ przybyło, a reszta 1526 sztuk przed tar- - 
giem sprzedaną została. Najlepsze woły mieli : 
Mendl Bergmana i Aron Allerhand ;. reszta była 
w przecięciu Średnićj jakości. Ceny w ogóle spa- 
dły cokolwiek. Co się tyczć Wićdnia, tam cena 
cetnara mięsa jest cizgle 37 do 38 zr. w. w.” 

Przypędzili: 1) Leib Brill, z Żurawna , 89 
wołów; 2) Juda Leib, z Mielca, 54; 3) Marek 
Komet, z Mielca, 52; 4) Józef Lass, ze Stani- 
sławowa, 99; 5) Józef Kriss, z Żurawna , 85; 6) 
ditto. 135; 7) Mojżesz Tabak, z Żurawna , 168; 
8) Mendel Bergmann, ze Stryja, 175. Małómi 
partyjami 189. Suma przypędzonych 996. 


Z tych sztuka 


uw Gena ia 1 podtop zda. 
, 5 R | nia detaxa- 
Kupili: = | Sziuki „5 | torów mogła 
- B TY] g | wydać funt, 


mięsa | łoju 

Karol Metliuger, zP ragi | | | 

ze SIE Nro. 8. i 1754 195 — 460 | 90 
Józef Fischer, z Wić. 

dnia, ze stada Nr. 4. 94] 1530) — 6% s 
Metlinger , z Pragi, ze] > o | 60 

sd Na 5. id 718| 157|30| 2 40 0 
Lóbl Pollak, z Berna Mad o 

ze st. Nro, 1, | 5%] 160 RC 


Steinbach i Fischer, 


= i 
zWićdnia, ze st, N, 3. 40| 164 5 50 | 70 
Fischer i luber, z Wić- 
dnia , ze stada N. 7. 160| 106] 15) — 480 | 80 
Fischer i Steinbach , 4601446 


zWićduia, zest, N.6.| 155] 102/50] — 
Małómi pnrtyjami . . 


Dodawszy do tego 


radasz. « e. 14] — |-| 14 


wyniesie sumę - . . | 996 

paz: targiem sprzedali: 4) Marek Brill, 
z Żurawna, 136 wołów; 2) Aron Allerhand , z Zu- 
rawna, 155; 3) Hersch Spiller, z Zurawna, 45; 
4) Juda Perl, z Probiżna , 489; 5) Józef Udrzycki, 
z Choronowa, 136; 6) Mojżesz Bamer, z Bur- 
sztyna, 100; ditto. 145; 7) Abraham Secher, 
z Podhorec, 100; 8) Dawid Saumer, z Dominki, 
406; 9) Mojżesz Katz, z Żurawna, 480; 20) ditto. 
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52; 11) Jonas Habermann , ze Sniatyna, 60; 12) 
Leib Weingarten , ze Stanisławowa, 82. Małćmi 
partyjami około 120. Ogółem 1526. 


Cena je- "Z tych 
dnej para 
Kuptli: = | pary E ważyć 
Z [ww w| 5 mogła 
z | E 
|| zr. {kr cetnar. 
J.A OOOO — = amora 
Marek Pollak, z Ber-| 436} 327|50| — 10 1/4 
na, ze stada N. 1. 
Fischer, Steinbach i 
Huber, z,Wićdnia,| 155} 350|—| — 1 
ze st. N. 2. 
Lóbl Pollak, z Berna, nol 287|30|- 5 8 3/t 
ze stada Nro. 
Huber i Fischer, „dB | 2 91 
zWićdnia, ze st. N. 4. 19" r 
Fischer i Fabesch, = 91/2 © 
z Austryi, ze st. N. 5. SE s á 
Gustas i Fabesch, , 3.1 10 
z Pragi, ze st. N. 6. 1005525 
Gnstas i Fabesch , aj | 9 ife. 
z Pragi, ze st. N. 6. 115| 285 fg 
Marek Pollak , z Berna z 83 
ze stada Nro. 7. | sęki a 3 " A 
Huber, z Wiednia, ze > 01 
st. Nro. 8. 93] 370|— 13 10 8 
Beneszowski . z Pragi, | 189] 250|—| — | 10 1/4 
Fleischmann, z Langen- ; 
dorf, ze st. N. 10. ka ba > 0 9 
Gustas, z Ołomuńca, y. 
ze st, N. 11. 60] 252|50 l vi 
Schick, z Ołomuńca, sel z32lz0| — 10 if 


ze at, N. 12. 


(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w eztćrech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


- 1 2 3 
Dnia 18. i 19. lipca każ. .-||F m 5 
1836 r. zł. |gr.|| zł. |gr.|| zł. [gr. || zł | gr. 
Korzec pszenicy . || 10 6j| 9 |24] 8|15]| 7] ;5 
— żyta. . 5|— || 4 (24 4 |qgojl 4 | — 
— jęczmienia. || 5 |5]] 5] 6j 4 | 6|] 3 | 27 
= ows « > $ ie 3 A 3-198 eS f 
— grochu. - —|| 51 25 
—  jagieł . o || 18 |—||17 |>|] 16 | 24 [| 15 | — 
— rzepaku 22 | — || 20 |— — | — |j. | — 


w 13.7 

(Pester Handlungs-Zeitung.) Peszt d. 5, lipca 
4836. W ciągu upłynionego i w początkach bie- 
iącego tygodnia było na targa tutejszym wiele 


- Weneckićm, wprowadzono r. 1832 w ogóle tow 


ruchu w handlu wełną. Kupujacy i sprzedający 
akłonniejszymi się okazali do zawiórania układów 
kupna, jak na targu ostatnim, przeto odbyt b 
teraz większym , jak dawnićj. Ceny w ogóle wziąw” 
szy, Żadnych znacznych zmian nie doznały i cetn3: 
wełny jednćj strzyży trzymał się od 80 do 1% 
zr. m. k. Najwięcćj z piórwszćj ręki od właśc” 
cieli wielkich owczarń kupowano. Spekulant 
mnićj posiadali zaufania, i zasoby ich po więksż 
części niesprzedanemi pozostały. Pranie weto 
w roku bieżącym dosyć pięknie wypadło. 


Statystyka handlowa. 


W sGazecie Wiódeńskićjć z bieżącego miesiąc? 
umieszczony jest artykuł Macieja Kocha, Pk 
tułem : Statistik des Handels zwischen fra 
reich und Oesterreich im Jahre 1832 (staty 
styka handlu międzyFrancyjai A ustryj? 
w r. 1832), z którego wyjmujemy następu. 
szczegóły : 


Z Austryi, łącznie z Królestwem Lombardie 
a 


handlowych do Francji, w wartości 34,175,439 ke, 


Z tamtad przywicziono do Austryi 


towarów w wartości . . . . - 7,417,805 7 


Przeto przewyżka na korzyść au- 
stryjackich stosunków handlowych „sty 
z Francyja obejmuje. . . s 26,757,69 


Żegluga francuzka., Da wszystkich Pis 
tów francuzkich wpłynęło r. 1832: 4290 okran 
francuzkich, z ciężarem 399,948 beczek ; 
obcych okrętów, z ciężarem 714,638 beczek; opi, 
łem 0941 okrętów, z ciężarem 1,114,586 iye 
W liczbie tých objęto przybyłe z Austryi ok 
jako to: 114 okrętów zawinionych po bar dę 
austryjacka , z ciężarem 29,559 beczek i o 
1350 ludzi; 6 okrętów francuzkich z egie 
491 beczek i osadą 36 lndzi; 15 okręl0% 56, 
obcemi banderami, z ciężarem 3286 beczeli 
Bada 197 ludzi. 

Z portów francuzkich w tymże ro. 
do Austryi: 4 okręt francuzki z ciężarem -oki 
czek i osada 7 ludzi; 28 okrętów austeydii 48 
z ciężarem 5709 beczek i osadą 333 Joć osoli 
obcych okretów z ciężarem 2818 beczek * 
207 ludzi. gore” 

Z pomiędzy okrętów innych handel piej’? 
z Francyją prowadzacych państw , najznewi ir 
ilość tychże przybyła.z Anglii do Frane) jolt 
nowicie: 4686 okrętów li pod banderą gE 
a 2001 okrętów pod tąź banderą zawie ` 
cyi do Anglii. , 


ku zaw, 


, Redakcyja: J- N. Kamińskiego, — Brakiem: Piotra Pillera, we Lwowie- 


